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(Nauka rolnictwa. —- Nowy zamach na antondmię 
krajową. — Krajowe stypendja rolnicze, — Niemićtcy 
profesorowie umiwersytetu lwowskiego a pótrzeby I wy- 
msgania kraju. {~ Krótka sesja sejmów krajowych. <= 
Sprawa: wojskowa.) 19 ZĘ: 

Minister rofnictwa krząta się -około urządze- 
nia nauki rolnictwa, sadownictwa i tp. po wsiach 
i miasteczkach. Wzór wziął z Wirtembergii, gdżie 
nauczyciełe w niedzielę lub w godzinach więczor- 
nych młodzieży, która już wyszła ze szkoły, lub 
starszym nawet, *wykładają pojedyncze działy go- 
spodarstwa. Pam minister najpierw zaniiefżA wy- 
kształeieiustruktórów, aby el poteth mogli udzie- 
laó nanki rolnietwa i sposobu wykładu drugiń 
nawozycielom. W tym eeli'w Wiedniu rozpocżitie 
się kurs rolnietwa dla wykśżtałeenia insruktorów, 
którzyby potem jeździć mogli po kraju, 1 źbiera- 
jae nanczycieli tudowych, nauczali ieh główhych, 
dia ludu najpotraebniejszych wiadomości o rolni- 
otmie , nim "zi zaprowadzić się trhającyeh semfita- 
rjów + nauczytielskich wyjdą nauczyciele, już i z 
nanką rolnictwa, sadownietwa;! pszczelnictwa i tp. 
aliznajomieni. 0% 
l (Wydział krajowy daje ezterem kandydatom, 
którzyby chcieli słuchać dwumiesięcznego ‘kirsu, 
urządzonego "teraz W Wiedniu, po 250 złr. na po- 
dróż i utrzymanie. Nie bedzie tamm chodzić o Ńa: 
bycie: nanki «rainietwa, lecz © nabycie sposobu 
wykładu rolnittwa: -w szkołach ludowych, “aby 
połam tego sposobu innych mauczyoieli wyuczyć. 
Najstasowniej byłoby, gdyby Wydział tej sub- 
wenoji ndzielił jeż wykształconym agronomom, I 
tych po edhyciu karsan rozsyłał po kraju, “podezas 
feryj, dla kształcenia nauczycieli wiejskieh. Ci 
60 pokończyli studja apronomicze w Dublanach, 
powinniby się zgłosić do Wydziału. 315° i 

Chwalebne jest staranie pana mibistra rolni- 
ctwa w początkowaniu tej myśli, i w.zaprowadza- 
niu kurs wzorowego dla nauczycieli. Ale" sta- 
ranie pana ministra inie: powinno, * ehociażby w 
najlepszej "myśli, sięgać -po za tę granieę. W 


memorandum swem minister już $ urządza szkoły || wieś 


niedzielne i wieczorne dla dalszego kształcenia 
młodzieży, z szkół: ludówych wyszłej. Lecz pan 
minister: myśl swą przedłożyć: powinien krajowej 
Radzie sakoluej, «aby ta wypracowała projekt do 
ustawy. i takowy przedłożyła” sejmowi krajowe- 
mu. Nawet rozsyłanie instruktorów po kraju dla 
pouczania nauczycieli ludowych należy w zakres 
Rady szkolnej, Pomijać nie można ani sejmu 
ani Rady szkolnej, choćby  rzecź wprowadzano 
arcy-pożyteczną, gdyż tym sposobem wyrobiłaby 
gię „praktyka, najsprzeczniejszą z prawami autono- 
mioznemmi. kraju. 2! RZE 
Kilkąkroć zwracaliśmy uwagę na niemieckich 
rofesorów przy. uniwersytecie tutejszym. «Bronią 
się oni przeciw wszelkiemh wciskaniu się języka 
krajowego lub. krajowców «do uniwersytetu. Nie 
dawno profesor historji, dr. Żeissberg a za am 
fakultet. filozoficzny zrobił przedstawienie, iż po- 
trzeba jest konieczna drugiej katedry historji, gdyż 
jeden owa nie mąże,podołąć. I pominąwszy 
kandydatów _krajowęów, „zaproponował fakultet 
Niemea„eoa , Draussen- „Dowiedziawszy „się o tem 
Rada szkolaą, uczyniła przedstawienie, iż konie- 
cznie „potrzebaby mianować drugiego profesora 
historji, Polaka, któryby mógł wykładać historję 
po polsku dlą kandydatów nauczyciełskich gimna: 
jalnych, mających potem. ten „przedmiot wykła- 
dać w gimnazjach po polsku. Przedstawienie .by- 
ło słuszne, alę nie zostało wygłuchane przęż dr. 
Hasnera, a dla czego? Oto dr, Zeissberg: oświad- 
cza „teraz, że już nie potrzebą drugiego profesora 
historji » gdyż już teraz .on sam podołą całemu 
przedmiotowi | A takia. oświadczenie było dosta- 


wycieczka „Sokoła* do Poznanią. 

i (Bokóńczińić. )” 

Widok z wieży Św. Elżbiety na Wrocław =- 
pieujmujący: (ori b. 

„Piękno i sztuka ziemi. gini tu u chmur 
przedsionka. Pod tobą, jak daleko oko zasięgnie, 
widzisz czerwoną masę cegieł miasta, prześwie- 
ranych srebrną wstęgą Odry. Widok to smutny! 
Poecie nie wolno bezkarnie wchodzić: za kūli- 
gy, bO miasto chmur | aniołów ujrzy — sżyńry i 
tekturowe bobomazy. => Prędko znalazłem się u 
murów  akadómii o za. giiach itoponjący, 
ile tu powagi i połączonego z nią piękna! Dziś 
architektę, któryby potłobny dał rysunek, zamknik- 

"by może do domu warjatów. Wiek zmądrżał, 


no żełupiało -« Już mam dzisiaj chyba lubos 
piękno zgłapo ch. * PALAU 


ai w ach. f i 
Ta Dalej Br WySPĘ» zwidzie katedrę, spojrzeć 
na Ofre, dąssjąch 519 na patos tatki, które grzbiet 
tej obsiadły; bodaj okiem rzucić na kościoły ry: 
Ie] kie. Piękno, piękno wszędzie , a takie stare 
pdiwiodiją zeń wieki, że oczy przecjerasz. Sen? 
Pada? o Nis! to rzeczywistość... A oto jej dalsze 
stwierdzenie. Jesteśmy W nowszej "CZEŚCI inia" 
aka — wśród pałaców s którym przepychu poza- 
zdroszczą pierwsze stolice Enropy: wł W za 
dzisiejsza Europa Z architekta it sztuki Te fizy. 
znajdziesz, i dzięki mistrzom. Gai Hoik LBE N 
najmniej starali się zakryć Jel p + i kiki 
bo czy ją przystroili W P aty pig ki 
na „tó odpowiadać nie chcę. wozumiem grecki 


GAZE 


| stromy ministra oświaty ! I ocalony został fakul- 


teczņy™ «Powodem. do odmowąej odpowiedzi ze | 


We Lwowie, Środa 
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tet filozoficzny „od weiśnięcia się Polaka między 
Niemców; 0d wciśnięcia się wykładu polskiego hi- 
stdrji między niemieckie |. 

Dragi fakt, który się  temi dniami na tutej- 
Szym uniwersytecie wydarzył, jest równie ude- 
rzający swą tendencją. Wybierano świeżo re- 
ktora uniwersytetu, Kolej przypadała na Wydział 
jurydyczny. Aby nie ubliżyć żadnemu profeso- 
rowi, był od. dawna zwyezaj, iż po porządku no» 
miqacji zostawał jeden profesor po drugim rekto- 
nem uniwersytetu. Tego roku przypadła kolej na 
Polaka,dr. Zielonackiego. «Większość mają pro- 
fesorowie niemieccy, więc ci pominęli tę kolej, od- 
rzaciłi w tym rokn zwyczaj praktykowany, i wy- 
brałi rektorem dr. Rulfa.* E znowu 'w sejmie bẹ- 
dzie zasiadał: Niemiec, nierozumiejący ani słowa 
po. polsku, jakby na podrzeżuianie timiejętności, 
mającej: być, wedle statutu krajowego reprezen- 
towaną w sejmie przez rektora! 

„Półurzędowe dzienniki wiedeńskie donoszą, 
że sejmy krajowe zwołane będą na dzień 22. 
sierpnia i że żaden z-nieh dłużej nad sześć ty- 
godni nie potrwa + Przy takiem wydzielaniu cza- 
su dla sejmów krajowych, nie mogą due nawet w 


| szczupłym swym- zakresie rozwinąć żadnej dzia: 


łalności. Samym tym wymiarem krótkiego ter- 
minu dla sejmów, podkopywaną jest autonomia 
krajowa więcej jeszcze, niż przez ograniczające 
ja ustawy. [0 

Spór między państwowem ministerstwem woj- 
ny a komisją wojskową: sejmu węgierskiego nie 
| został» załatwiony ' w Peszcie. Minister .wojny 
wrócił do Wiednia, nie nie zdziaławszy. Po stro- 
nie projektów komisji stanęło i ministerstwo wę- 
gierskie. Jeszcze raz więc przedmiot sporu- hę- 
dzie rozbierany w Radzie ministrów państwowych, 
do której powołany został i hr. Andrassy, prezes 
| ministerstwa» węgierskiego, i książę Auersperg, 
preześ przedlitawskiego. Baron Beust ma wystą- 
pió jeszcze raz jako pośrednik między Węgrami 
a rządem państwowym i przędlitawskim, i przy- 

E i w sprawie obrony krajowej ugodę 
do: skutku. 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż d. 7. lipca. 
(W) Z ekoliezności dyskusji nad budżetem, 
dzienniki półurzędowe wystąpiły z całą zacięto- 
ścią przeciwke opozycji, zarzucając jej głównie , 
że broni z zanadto” wielką siłą polityki pokojo- 
wej, że dla pokojn gotową jest poświęcić przy- 
szłość i honor narodowy. Zarzuty te do pewnego 
stopnia są słuszne, bo ze wszystkich moweów: le- 
wiey jeden tylka;Thiers , chociaż niechce wojny, 
uznawał «konieczność dzisiejszych uzbrojeń , wy- 
wołanych ogólnem zbrojeniem się wszystkich 
| państw europejskich, —;jqni zaś, nie atakując 
jak Thiers. polityki narodowości, która podług 
niego jest głównym i jedynym powądem obeene;; 
go stanu gorączkowego Europy — byli bezwa:. 
runkowo przeciwni uzbrojeniom i pokityce wojen- 
nej, często aż do zapomnienia rzeczywistego sta- 
nu tak Francji jako też państw, z nią sąsiadują- 
cych. Za deputowanymi lewej poszła, cała prawi- 
ca niezależna, siląc się dalej na dowodzenia, że 
kraj cały wojny. niechce. 

Dowodzenia te więcej jak zbyteczne, zwykle 
przesadą grzęszącę, do żądnych rezultatów nię 
doprowadziły, a wątpimy, aby p. Bismark ze- 
chciał uwierzyć nie już w pokojowe usposobienie 
narodu francuzkiego, ale w możność przeprowa- 
dzenia swoich, planów bez wystrzału armatniego, 

a uwierzy wsZy,. aby powstrzymał uzbrojenia i za- 


wymiar lipij, cudowną prostotę ich architektury: 
czołem biję „przed lotnością, unoszeniem się „ku 
niebu gotyku; oddaję hołd architektonieznym u 
piększaniom Wschodu i ich, że tak rzekę — 
panteistycznemu . poplątaniu linij, z których 
myśl omamiona, jak z ich wierzeń, wydostać się 
się na zewnątrz nie może; imponuje mą. styl bi- 
zantyński swem zestrzeleniem się W kuli, odwzo- 
rującej glob ziemi — we wszystkiem tem, widzę 
iękng, potege, — widzę ducha |.» Ale jakimże 
smutkiem przejmuje mię dzisiejszy wymiar bu- 
dowli, tak silnie skrępowany powązedniemi wy. 
maganiami.. Owo oka Ao BA oś ci 

lanie głównym, gdy przyjeę e gdzieś 
dalekd ała Aidan szarym końcul.. Śmadlisłemy przej. 
mnie mię architektura dzisiejsza, jak cała dzisiej: 
szóść w ogóle. Cześć, pówtarzam, należy się tjo: 
gaczom Wrocławia, że d to przynajraniej staraj 
Sa. ażeby pudełka, które służą im za miószkanią, 
b ły thożliwie pięknemi. Nowsze budowłe 'wro- 
cuórskić 'w istocie mile wpadają w oko; a 0 to 
trudno w naszych ubogich czasach; Lwów poświaq. 
| czy....Obie giełdy, a szczególniej BRT żydowska, 
| są budowami ładnemi; dworzeć kolejowy môže 
| ie w żawody z płerwszorzędnenni do, ai w 
| Europie; teatr bardzo ładny, * wewnątrz ma być 


| : Belweder te 
nawet pięknym. Wreszcie br miastu przez ję d- 
: Jest piękniejszy, Że Garo dał 800. P as 


nego z kupców, który nań Wy! U talarów. 
a Polilebw, „A Wrycławia Jest zaledwie parę 
tysięcy ; mimo to znajdują Się Magazyny z napi- 
sami polskiemi; a w każdym handlu jest subjekt, 

umiejący mówić po polsku. > a; 
Na uniwersytecie tutejszym jest blisko 1000 


dnia 14, Lipca 1868. 


Lm NN a w jn 


mknął fabryki broni. Co najwyżej, ubolewania te 
lewicy doprowadzą do kilku bardzo małoznaczą- 
cych oszczędności w wydatkach ministra wojny. 
W tych gwałtownych upominaniach się o po- 
kój i rozbrojeńie widzimy całą słabą strone o- 
pozycji. Organa rządowe wyraziły Się, że mo- 
wy niektórych członków lewicy były podobne 
dą kazań na temat „kochaj bliźniego swego.* 

Opozycja tą razą niechciała widzieć tego co 
jest dla wszystkich widocznem, zapomniała jakiego 
ma sąsiada, i o ile Europa cała się uzbraja, i że 
odpowiedzialność za to spadać nie może wyłą. 
cznie na gabinet francuzki; a mówiąc tak wiele 
za pokojową polityką, dała jeden więcej dowód, 
že to inuego jest mówić a co innego robić. 
Wszystkie kraje na wyścigi się zbroją, nie prze- 
stając oraz zaręczać o swoich pokojowych uspo- 
sobieniach, a pierwsze miejsce w tej roli dwu 
licowego, Janusa należy się bez zaprzeczenia 
Prusom, które najwięcej się zbroją i najwię- 
cej też dlatego zapewne żądają pokoju i gnie- 
wają Się bardzo, jeżeli prasa francuzka òd 
czasu do czasu wytyka ich wojownicze dążności, 
których pomimo całej przezorności bismarko- 
wskiej polityki ukryć niepodobna. Francja za: 
pomnieć nie może, że po ogłoszeniu wielkich 
zasad 1789 roku, których obrońcą w Ciele 
prawodawczem jest lewica, Prusy odpowiedziały 
pierwsze pogwałeeniem terytorjum, a jeżeli rewo- 
lucja wpadła w bolesne katastrofy 93 roku, to 
także nikomu innemu jak Prusom zawdzięczyć 
należy. W chwilach najść ziemi francuzkiej Pru- 
sacy więcej jak Moskale odznaczali się dzikością 
chrakteru, pamięć ich doskonale jest zachowaną 
w -wschadnich prowincjach  franeuzkięl, gdzie 
zapewne dozkali przyjęcia lepszego jak w Cze- 
chach w 1866 roku. Dziś Prusy pracują bardzo 
eżergicznie nad jednością Niemiec, wyczekują 
razem z panslawistyczną Moskwą chwili stoso- 
wnej do zburzenia Austrji, wyciągają rękę zaró- 
wne po Damę, Belgię i Holandję jak po francuz- 
kar Alzację, oraż pograniczne fortece, odpowia- 
dając wten sposób na słuszne a uzasadnione 
pretensje Francji do granicy reńskiej. Czyż mało 
tych wszystkich powodów, zebranych tylko ze 
strony najbliższego sąsiada, aby żądać rozbroje- 
nia, aby Francja i świat cały uwierzyć mogły 
w pokojowe: intencje zaborczych Prus,  niczem 
dotąd niepowstrzymanych w ewoich zaborczych 
planach zapanowania zapomocą Niemiec nad całą 
Europą —* a*eb „jeden z jenerałów pruskich nie- 
dawno dość szczerze wypowiedział. Ależ i oni 
obiecują pokój w przyszłości 1... Nie zapominajmy 
jednak, że do tego pokoju potrzeba, aby państwo 
pruskie było ukończone zupełnie, aby Austrja 
nie egzystowała, Francja zabraniem prowineyj 
wschodnich zredukowaną była do stopnia lennika 
wilłtelmowskiego, aby chorągiew pruska powie- 
wała: zarówno na wszystkich wodach pięciu 
części świata, aby zdobiła wszystkie te miej- 
sca, gdziekolwiek zaborcza imaginacja $ząduł pri 
skiego dopatrzy słabą kolonie Niemców ! 

W takich warunkach pokój pod opieką, żan- 
darma: pruskiego danym będzie Światu — i nikt 
z pewnością bez pozyolenia Prus nie poważy się 
wystrzelić z działa. | i 

Deputowani lewicy, których ani o brak patrjo- 
tyzmn ani nieświadomość rzeczywistego położe- 
nia nikt obwiniać by nie śmiał, przesadnemi wy- 
stąpieniami pizeciwko anti-pokojowej polityce rzą- 
du, oraz naciąganem dowodzeniem* konieczno- 
šei rozbrojenia, zwalając winę całą na rząd fran: 
cuzki, dali dowód iż zapominają, że opozycja nie 
jest dlatego, by była systematyczną, a p. Rou- 
her odpowiadając na te ataki w mowie, która 
zamknęła ogólną dyskusję nad budżetem. bardzo 
dobrze powiedział, że pojmnje pokój jako konie- 


słuchaczów, a do 100 Polaków, którzy mają prze 
rząd zatwierdzone Towarzystwo słowiań 
sko-połskie. Dzielna to młodzież, a serdeczna 
jako w Polsce, całej: kilka minut wystarczyło 
byśmy się pokochali szczerze, i rozstali, jak na 
długo żegnający się bracia. 

Jak w Poznaniu, żegnani serdecznem : 
widzenia» e Lwowie |< opuściliśmy Wrocław z 
sercem: przepełnionem. „Dobrzy w Połsce ludzie” 
prawdę rzekłeś wieszczu ! Świadczy dza ,, „którą 
niejeden z nas uczuł w oku. Do widzenia bra: 
cia z nad Bałtyku, Warty i Odry! Do widzenia 
z pad Wisły 1 Dniestru ! Do widzenia z nad Bo- 
hu,- Dniepru i Dźwiny! Do widzenia od morza 
do morza, 0d Karpat do równin czarnomorskich, 
jako było dawniej |... jako będzie, bo być musi! 

Szybko przemknęliśmy płaszczyznę Szłązka. 
W mocy. OŚNiste łuny fabryk zdawały się być 
ziejącemi ogniem wulkanami, a gdyby nie wszel- 
ka pewność, można było przysiądz, Że SiĘ widzi 
całe miasta w ogniu. Potężna to rzecz przemysł, 
i niemałego znaczenia słowo: fabryka! 
© Najgrzeczniej pożegnani przez Prusaków, do- 
Świadczywszy przykrości w Szczakowej, gdzie 
nam nawet ręczne kuferki przetrząśnięto, szuka- 
jąc czegoś, © czem nie wiem, co by zacz było; 
jak, śledzie spakowani do ciasnych, wagonów przy- 
byliśmy szczęśliwie do Krakowa. 
; Bogu chwała! a ochotniczej straży ognia- 
wej dzięki, że muzyką powitano nas na dworcu. 
Narodowa nuta pokrzepiła ducha, dodała rzeżko 
ści ciału. Dalej na spoczynek ! 

Nie wszyscy go znaleźli, bo hoteje 
wane, chociaż zjazdu żadnego nie było, 


„Do 


pozajmo- 
(eo mó- 


UDOWA 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


| dąc wzwyczajoną do aut 


. stania do Wiednią adresu 
| alokueji papiezkiej, i z tego powodu zebrały 
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„ Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE: Bióro Administracji G'a- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej, pod 
liczbą 291, W KRAKOWIĘ: Księgarnia Jó- 
zefa Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
skt, rana du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 
p. 4. Oppelik, Wollzeile, 22; tudzież pp. Hasen 
stein $-'Fogler, Wolizeile 9. W FRANKEFUR- 
CIE nad MENEM i GU: pp. Had- 
senstein $ Vogler. - y 

OGŁOSZENIA przyjmują stę zą opłatą b 
cnt od miejsca objętości jedne go- wiersza 

E drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt za każdorazowe umieszczenie. ` 

LISTY REKLAMACYJNE nieoni 

wune nie ulegają frankowaniu, © -+ 


czny warunek oywilizacjj, a wojnę pojmuje 
tylko w waruukach obrany, nietylko kraju, 
ale jego honoru, godności i wpływu, że rząd za- 
równo jak opozycja i większość podziela z kra- 
jem uezucia pokojowe, lecz nie może pozwolić na 
rozbrojenie i bezsilność. i 
W ministerjum wojny opracowują obecnie. 
projekt utworzenia obozu do ćwiczeń „Ww Metz; 
uważać to należy jako odpowiedź na obóz w Ba- 
deńskiem, założony pod przewodnietwem pruskiem. 
Dzienniki moskiewskie i niektóre _ francuzkie 
mówią dużo o pewnem zbliżeniu, dążącem do po- 
rozumień między „gabinetem [rancuzkim 3 mo; 
skiewskim, — zaręczyć możemy, że wiadomości tę 
są najzupełniej mylne. ? . 
Stan zdrowia Bismarka, który się od „dni 
kilku miał pogorszyć, czy też pewne zmiany. po: 
lityczne odłożyły jego przejazd przez Paryż na 
czas późniejszy, — a mówią natomiast o przyjez- 
dzie p. Beusta do Biarritz, podczas pobytu „cesa: 
rza, który ma się tam udać na przyszły miesiąc. 
Procesa za przewinienia prasowe są tutaj na 
porządku dziennym, eiągle się , mnpżą,.p,sądy 
wcale łagodnemi nie są — w ubiegłym tygodniu 
trzem dziennikom wytoczono. procesa i ukarano 
bardzo surowo. 


Przegiąd polityczny. 


„.  Austrja i Węgry. Stanowczo naznaczono 
już, dzień 22. sierpnia na otwarcie sejmów. 
krajowych. Potwierdzają to już wszystkie półurzę: 
dowe dzienniki austrjackie. Z tą wiadomością łą- 
czą one także zgodnie przypuszczenie, że. sesja 
sejmów nie potrwa dłużej nad sześć tygodni. Ra- 
da państwa zebrałaby się więc wiedafodóbnie 
w połowie października, albo może aż w listopa- 
dzie. Przez ten czas ma ministerjum przeprowa- 
dzić organizację polityczną. Spodziewają się zna- 
cznych zmian w osobistościach, zajmujących naj- 
wyższe posady administracyjne. ; 

Stara Presse podaje następujące szczegóły Q 
wrażeniu, jakie ostatnią nota br. Bęusta. w spra- 
wie alokucji wywołała w Rzymie: „To co nasz 
korespondent, pisze Presse, donosi nam © wraże- 
niu, jakie nota wywarła na umysłach w Rzymie, 
nie wypada na jej korzyść. Kurja rzymska bę- 
í assar, awt nihil, zarzuca 
jej połowiezność, brak stanowczości i wewnętrzną 
niezgodność, i nie może pojąć, jak można uzna- 
wać prawa kościoła, a nie zdawać się bezwarun- 
kowo na samowolę sług jego. Kardynał Anto- 
nelli ma zresztą zamiar odpowiedzieć na nią 2le 
w tonie jak najbardziej pojednawczym. Przyjęto 
tu bowiem ogólnie za basło, nie zrywać z Au- 
strją." Doniesienia Debaty i list półurzędowego 
korespondenta wiedeńskiego do Dresdner Journal 
o wpływie noty z dnia 3. b. m. na umysły w 
Romig, potwierdzają wyżprzytoczoną wiadomość 
„, Wzmiankowaliśmy już o rozruchach ulicznych, 
jakie zeszłego czwartku zaszły w Tryeścię, 

Rzecz się tak miała właściwie: Zapo- 
wiedziane było na wieczór tego dnia posiedze- 
nie Rady miejskiej. Ale że jak widać, tamtejsi 
panowie radni miejscy równie są gozliwi w spel- 
nianiu obowiązków swoich, jak radni nadpełtwiań- 
skiej stolicy, więc posiedzenie mie. przyszło 
do skutku, dla braku regulaminem przepisanego 
kompletu. Rozeszła się przedtem wieść, jakoby 
na tem posiedzeniu miała zapaść uchwałą prze- 
z protestem przeciwko 
f si 
na galerjach i przed ratuszem tłumy publiczności 
Roznamiętnione długiem czekaniem masy zaczę- 
ły się burzyć. Jeszcze więcej rozdrażniło je 


wiąc nawiasem , dowodzi prawdziwości twierdze- 
nia, że Kraków... upada), ale jako tako przecież 


spotykać iluminowane napisy ; „Witajcie bracia!“ 
i słyszeć to powitanie z ust śdinych ; a ost 
waż wspomnienie nie łatwo m 


tkawszy w Wieliczce nas 

rp sikę, pannę Wen + 
ra rozpoczęłą 

wz) parze, ę TOM 


Z oględzinami Krakowa’ skończyła się wy- 
i ? ęwy 
teczka; widzę, że i mój opis nie mad cj dla się 
wątku. Więc go przerywam ;ckończąć” przepro- 
sZeniem, że nietylko podniosłodei ehwifi, sle nie 
odpowiedział on nawe: mojej chęci. a 

Przóbaczcie ! z przepełniónęgo serca SKrolune 
płynie słowo. ` Tylko wybrdyłydh narodu pe a 
takiej chwili słać gromy i głębią duszy w i! i 
My mali łzę rozrzewnienia mamy w oku, sło 
wo ubogie na drzących ustąCHe.. 


znakomitą ni 
clównę, dziś zameżną, 
łe tany połonezom w pier- 


„p 


GAZETA NARODOWA z dnia 15. Lipca 1868. 


oświadczenie wiceprezydenta, że niema potrzebne- 
go do uchwał kompletu. Jeden z radykalnych 
członków Rady postawił wniosek i zażądał imiennć: 
go odczytania listy radnych, „aby wiedzięć z kim 
się ma do czynienia*. Przy każdem nazwisku nie- 
obecnego radnego huczały tłumy :* „Pies! osioł! 
niech zginie |* itp. komplementa. Tę dziwną dita- 
nię, zakończono jeszcze dla ulżenia sercu kilkoma 
Abasso Bach! (precz -z* Bachem)=na intencję znie- 
nawidzonego namiestnika tamtejszego. Ale że im 
tegu' za mało może było; więc ruszyły tłumy, 
wzrastając po drodze w coraz gęstsze masy, przed 
pałac namiestnikowski..  Wykrzyczawszy się tam 
do woli Abasso Bach! zaczęto wołać Abasso Roma! 
"ee-zmów stało” się: hasłem =do-prehodu=przed= pa- 
łac biskopi. Wyprawiono tam formalną kocią mu- 
zykę. Rozigrane tłumy zwróciły się potem ku kla- 
sztorowi kapucynów, ale w jednej z węższych u- 
lio zawróciła je garstka starych kobiet, które dla 
obrony zagrożonych OQ. kapucynów zaczęły: rzu- 
cać kamieniami. Nie życząt sobie tej walki ru- 
Szy! pochód do szturmu klasztoru inną drogą; 
ale kilka ślepych strząłów policji wystarczyło, 
aby rozprószyć tysięgąne masy bez Śladu. T na 
tem się skończyło. 

Z powodu zbliżania się do kresu ugody 
między Węgrami a Kroatami, rozchodzą się już 
wieści o zmianach, jakie zajść mają. między 
najwyższymi urzędnikami „w Kroacji. Oto mó- 
wią, że zastępca bana, br. Rauch ustąpi, a po: 
sadę jego zajmie hr. Jankowicz, członek deputacji 
regnikolarnej. Qłoszą także, że udało się pozy- 
skać dla nowego planu ugody adwokata Mrazo- 
wieza. Jeżeli się sprawdzi ta wiadomość, o czem 
zresztą wątpić nie ma potrzeby, byłoby to do: 
brym znakiem dla Węgrów, dr. Mrazowicza mo- 
żna bowiem - uważać za jednego z najniebezpie- 
ozniejszych przeciwników w Kroacji. 


Niemcy. Rokowania, zawiązane między Ba- 
warją, Wirtembergią i księstwem Badeńskiem, 
względem utworzenia komisji wojskowej, mającej 
nadzorować system wojskowy południowych Nie. 
miec w związku z obroną całych Niemiec — do- 
biegają już swego kresu. Projekt komisji mieści 
w sobie nystępające puńktar) D“ 

1) Tworzy się komisją, du, której Bawarja, 
Wirtemberg, Hessja i Badenskie wysyłają po je- 
dhemu członku, a siedziba jej będzię w Mni- 
chowie. ` 

2) Komisja będzie uchwalała jedynie wię- 
kszością głosów. 

3) Przedewszystkiem mą się pig zajpiywać 
organizacją takiego systemu, obrony dlą Niemieć 
południowych, któryby był w związku z obroną 
całych Niemiec ` 

“ 4) Wszystkie twierdze. wraz z dowódzcami 
swych załóg będą zależały od komisji. 

5) Komisja będzie rozsjrzygała we wszyst- 
kich sprawach wojskowych, tyczących się powyż- 
szych czterech państw, aby » ile możności zapro- 
wadzić jedność działania. r 

"__6) Komisja zbierze Się po raz pierwszy w 
Mnichowie d. 15. lipca 1868. 

" Już dawny zwróciliśmy byli uwagę czytelni: 
ków na ten projekt, który według naszego prze: 
Konania jest nadzwyczaj korzystnym dla samych 
Prus. Dziś podnosimy jeszcze $. 2., postanawia- 
jący uchwałanie wszystkich wniosków. na drodze 
większości głosów. Między Hesja, Badeńskiem 
i Wirtembergią zgodność w głosowaniu musi być 
zawsze, bo państwa te są złączone z Prusami 
wojskowemi układami. Nie podlega przeto ża- 
dnej wątpliwości, że większość głosów będzie się, 
przychylała tylko do takich wniosków, które mo- 
gą być korzystne dla monarchii pruskiej. 

Constitutionnel i Gazeta Kolońska nie przykła- 
dają wielkiego znaczenia do powyższej komisji. 
Pierwszy, jakkolwiek bardzo przychylny każdemu 
projektowi, dążącemu dó utworzenia południowe- 
go Związku, nie tai jednak przekonania, że ko- 
misja ta będzie w istocie swej niczem, a Gazeta 
Kolońska twierdzi| wręcz, że chęć, utworzenia 
militarnego Związku w południowych Niemczech, 
należy do takich pomysłów, których nigdy nie 
można urzeczywistnić. | 

Wbrew doniesieniom korespondencji Nord- 
Es, według której pisaliśmy niedawno, że hr. 
Bismark ma się nierównie lepiej, utrzymnje teraz 
Krzztg, że wszystkie listy i prośby, nadsyłane kan- 
clerzowi północnego Związku, wracają nierozpie: 
czętowane do Berlina, gdyż lekarze zalecają pa- 
cejentowi jak największą spokojność. | 

Bawarski minister spraw. . wewnętrznych ro- 
zesłał do naczelników obwodowych okólnik, w któ- 
rym im poleca, aby jak najoględniej postępowali 
z prasą, gdyż rząd zawdzięcza dziennikarstwu 
wykrywanie rozmaitych nadużyć. Gdyby to wie 
deńscy centraliści zechcieli w tym względzie na- 
p Bawarję! ! 4 

Wirtembergu wybory nie wypadły po my- 

ti ht. Bismarka Shonniotwo defokreh dzić w 
połączeniu .z wielko-niemieckiem, przeparło 37 
swoich kandydatów, podczas gdy rząd zyskał tyt- 
ko 17, a naroqowo-liberalni 9 posłów. Z wybo- 
rów tych okazuje się już dziś, że większość de- 
putowanych będzie się zawsze sprzeciwiała poli- 
tyce pruskiej, i że dołoży wszelkich starań, byle 
Wirtemberg działał samoistnie. 

Książę „Rumbćrf wyjechał ze swoją zoną z 
Mnichowa, 4 na Norymbergę udał się dó Frank- 
furta; gdzie parę dni zabawi. 


Francja. Na posiedzeniu Ciała prawoda- 
wczego z d. 10. bm. Ollivier mówił 0 przysżło* 
roeznym soborze; Pod dawniejszą monarchią nie 
wolno było wa Francji zapowiadać = soboru, a 
bez rządowego pozwolenia nie mógł żaden bir 
skup francuzki udać się do: Rzymu. Prócz tego 
polecał król konferenejom, złożonym z biskupów, 
wypracowanie planu, którego duchowieństwo 
mialo się trzymać na soborzę, i ze swej strony 
mianował posłów,  zastępujących. Francję w tem 
wielkiem zgromadzeniu - dostojników kościelnych. 
Po zamknięciu ` soboru- rozbierano jego uchwały, 
aby się przekonać, które z nich mogły znaleść 
Deynin i zastósowanie we Francji. A 

are prawa istnieją do dnia dzisiejszego, lecz 
stanowisko świata świeckiego i duchownego zna- 


o nont mda ! 
mma się zmieniło, Papież uchodzi za nieomylne- 


go, a o dawnych wolnościach galikańskiego ko- 
Kcioła całkiem zapomniano. Papież nie przesyła 
cesarzowi urzędowego zaproszenia, i nie pytając 
nikogo o pozwolenie, wzywa kiskupów do Rzy- 
mu. Ollivier sądzi, że państwo nić powinno się 
sprzeciwiać wyjazdowi prałatów. Samo zaś niech 
się powstrzyma od wszelkiego współudziału w 0- 
gólnym soborze, bo tylko w ten sposób może 
udowodnić, że rozdział kościoła od państwa leży 
mu w rzeczy Samej na sercu. Mowa ta zrobiła 
w całej Francji wielkie wrażenie. g 

Paweł Limayrac, który nie dawno został 
mianowany prefektem w Cahors, zmarł dnia 10. 
b. m. na słabość nerwową. Nieboszczyk, będąc 
niegdyś współpracownikiem* rozmaitych pisra'opo- 
zycyjnych, złożył dowody niepospolitego tałentu, 
lecz później objąwszy naczelną redakcję . Constitu- 
tionnela zmarnował swe zdolności, gdyż zamiast 
zdrowego krytykowania, musiał wszystko chwalić 
eo. pochodziło od rządu. 

W Paryżu zaprzeczają półurzędownie, aby 
cesarz Napoleon myślał o zjeździe z carem i 
królem pruskim. Być jednak może, że car sam 
zjedzie się w Schwalbach z królem Wilhelmem. 

- Journal de Paris donosi, że w kołach dyplo- 
matycznych mówią bardzo wiele o rychłem zje- 
chaniu gię króla belgijskiego z cesarzem Napo- 
leonem. Być może, że zjazd teu tyczy się pro- 
jektowanego związku cłowego. i mającej pózuiej 
nastąpić wojskowej konwencji między Francją, 
Belgią i Holandją, o czem donosiliśmy przed 
parą dniami. 

` Cesarz Napoleon żyje w Fontainebleau w 
wielkiem odosobnieniu, i prócz ministrów nie 
przyjmuje nikogo. Najwięcej czasu traci na nad- 
zorowaniu robót około dróg leśnych. Jeżeli po- 
mimo jego woli zgłosi się ktoś z prośbą o posłu- 
chanie, to Eugenia przyjmuje zamiast niego. 
Wszyscy sądzą, Że cesarz dlatego żyje tak sa- 
motny, iż chciałby rozwiązać koniecznie rozmaite 
polityczne sprawy, które od pewnego czasu zaj- 
mują jego umysł. 

-_ _ Orleaniści zaczynają się krzątać, i te właśnie 
miało skłonić policję francuzką do przesłania 
madryckiemu rządowi noty, która jasno udowa- 
dniałą, że w Hiszpanii przygotowuje się ruch, ma 
jący na celu wyniesienie na tron hiszpański księ- 
cia Montpensier. Qrleaniści odbywają częste zja 
zdy; nad Renem i w Szwajcarji, a rodzina Ko- 
burgów dopomaga im wedle sił i możności. 


Hiszpania.  Powstamie w "Hiszpanii miało 
wybuchnąć dopiero z Wwońcem. bieżącego mie. 
siąca. Dziś pyta każdy, czy uwięzienie kilku 
jenerałów zwichnęto zamysły rewolucjonistów, lub 
czy je tylko odroezyło. Faktem jest już “nie- 
zbitym, że teraźniejszy ruch miał ma celu obale= 
nie dynastji, + że zwolennicy polityki" Odonnella 
połączyli się z: postępowymi. Espartero, Primii 
Olozaga zdają się stać na czele sprzysiężenia. 
Rewolicja miała równocześnie wyhuchnąć w Ka-7 
tałonii it wyższej Aragonii, a miasta, w których 
załoga była za zmianą dynastji, byłyby: się nie- 
zwłocznie oświadczyły przeciw rządowi. Nie pod- 

| lega wątpliwości,” że” położenie wojska i ludne- 
ści było mie da zniesienia, i że dlatego prędzej 
czy później «do wybuchu przyjść musiało. * Rząd 
wysłał do Katalonii parę pułków, lecz bezwarun:. 
kowo nie może na”nie liczyć. Na prowincji uwię- 
ziona (350 oficerów.. 

Feraźniejszy "spisek jest tem ważniejszy, ile 
że aresztowani jenerałowie znani byli dotychczas 
jala wielcyzwolenniey królowej Izabeli. Szcze- 
gólnie można to powiedzieć 0 Śerranie, którego 
z królową łączyły jakies osobiste związki. Dul- 
ce był w czasie zamachu z r. 1856 prawą ręką 
marszałka Odonnella. Della Torre sprzyjał cią- 
gle Izabelli II. Później jako namiestnik Sevilli 
miał sposobność poznać się z księciem Montpen- 
sier, i to przerzuciło go do nieprzyjażnego rządo- 
wi obozu. Cordova należy do stronnictwa postę- 
powego,: a Setona* stał muiej więcej prawie za- 
wsze po stronie Prima. Zabala wyszczególniał się 
także przywiązauiem do dynastii. 

Błędnie doniósł był telegram, że wszyscy 
jenerałowie odpłynęli już =w skutek rozkazu rzą- 
du na wyspy Kanaryjskie. Kilku z nich miało 
w rzeczy samej odpłynąć; lecz większa część zo- 
stała rozmieszczoną po prowincji. Okoliczność ta 
pozwala: wnioskować, że powstańcy, ośmieleni 
obecnością swoich przywódców, nie omieszkają 
spowodować zbrojuego wybuchu. 

Journal de Genóve otrzymał korespondencję z 
Madrytu, kończącą się temi słowy: „Nie sądzę, 
aby”przytrzymanie kilku” jenerałów mogło zwi- 
chnąć rewolucję. W samym Madrycie panuje stra- 
sape wzburzenie” umysłów. 

Czytamy w "Indżp. 'Belgex „Na żądanie hisz - 
pańskiego pełnomocnika; p. Mona, rząd francuzki 
kazał na granicy skonfiskować broń, przeznaczo- 
ną dla stronników Prima*. Korespondent zaś ma- 
drycki pisze do- Ztbentć, iże królowa Izabela kaza- 
ła jedynie dlateżo wyjechać: księciu Montpensier, 
iż był w całej Hiszpanii wielce popularnym. 

Rzym. D. 8. bm., jako w rocznicę bitwy pod 
Königgrätz, firzysłano pruskiemu posłowi w Rzy- 
mie następujący adres z prośbą o wręczenie go 
królowi Wilhelmowi : „Najj. Panie! Rocznicę bi- 
twy, która sprowadziła polityczne odrodzenie Nie- 
miec i powiększenie królestwa Włoch, wszyscy 
Rzymianie z prawdziwą witają radością. W tym 
dniu, który w dziejach po wieki mieszezony bę- 
dzie między największe tryumfy i który Twoje 
imię stawi obok imienia nieśmiertelnego Frydry- 
ka, zapominamy na chwilę o naszej smutnej doli, 
aby wesoły wiwat przesłać do tronu W. kr. Mo- 
ści. W dniu tym najgorętszem jest pragnieniem 
rzymskiego ludu, aby pod Twojem mądrem kie- 
rownictwem szłachetna ojczyzna niemiecka Swego 
celu zupełnie dopięła i wzniosła się do tej czy 
stej wielkości, co nie nienawidzi rozwoju innych 
ludów ani im przeszkód nie stawia. Spodziewa- 

| my się, że wielkie Niemcy nie zapomną sympatji 
Rzymian, ani też życzeń, które oni dla Niemiec 
żywią, i że ustalenie i'ptzybytek ich potęgi bę- 
dzie i dla nas obfitym w pomyślne wypadki — 
jako już wiekopomue zwycięztwo, które Twoje 
wałeczne wojska przed dwoma łaty odniosły, by- 
ło jeduą z głównych przyczyn wyzwołenia' no- 
wych prowincyj włoskich. Oby Najj. Panie, Bóg 


długo zachował dni Twoje, Twemu domowi na 
chwałę. Niemcom na szęzęście a Europie na po- 


dziwienie. Rzym dnia 8. lipca. Rzymianie.“ 

| Same pruskie gazety jednak, podając ten 
adres, robią uwagę, że tv podobno nie od wszy- 
stgich Rzymian tęn adres pochodzi. 


Wschód. Czytamy w Corresp, du Nord-Est : 
„Rodzina Karageorgewiczów i książę Aleksander 
byli tylko narzędziami w rękach prawdziwych 
kierowników belgradzkiego spisku. Samych mor 
derców 1 uwięzione "osoby należy uważać za dru- 
gorzędnych ajentów. Trudno przypnścić, aby 
serbskiemu rządowi udało się ukarać właściwych 
przywódzeów. Spisek by? „dziełem wielkiego į 
w całem księ?twie rozgałęziorego stowarzyszenia, 
które pod wielą względami przypomina wielko- 
serbskie stronnictwo. | Kierownicy zostali prze- 
straszeni przyspieszeniem zamachu.a: Wszystkie 
przygotowania nie były jeszcze mkończone, a 
gdyby nie ten pospiech, to kto wie, czy rewolu- 
cja, mająca wybuchnąć e cały miesiąc później, 
nie byłaby odniosła najzupełniejszego zwycięztwa. 
Spiskowcy oczekiwali jeszcze wielkiej przesyłki 


broni. "7 Liczyli oni na'/ współudział jednego 
pułku, stojącego w Belgradzie, i na część po- 
licj. Równocześnie spodziewali się oni, że parę 


osób otaczających księcia Michała stanie po ich 
stronie, co gdyby się było stało, sprzysiężeni 
byliby poprzestali "na samem  zdetronizowaniu 
księcia, i natychmiast opyliby: ogłosili niezawisłość 
Serbii, wzywając na tron księcia Czarnogóry. 
Nie podlega także żadnej wątpliwości, że zamia- 
rem ich było przyłączyć do loataśtaje Bosnię i 
Bółgarję. Pierwsze niepowodzenie nie złamało 
siły tego stowarzyszenia. Obecnie powstrzymało 
się ono od wszelkiego działania, lecz mimo to 
nie wyrzekłszy się swych zamiarów, da z cza- 
sem serbskiej rejencji niemało do czynienia.* 
Według tej samej korespondencji, rząd ateń- 
ski zapytywał w Paryżu i Berlinie, czy Grecja 
w razie, gdyby od Turcji zażądała odstąpienia 
Krety, może liczyć na poparcie tych mocarstw. 
Tak Prusy jak i Francja odpowiedziały, że na 
zwiększenie się Grecji, które mogłoby nastąpić 
tylko na drodze wojny, nigdy nie zezwolą. Na 
uwagę zasługuje to, że Grecja nie żądała takie- 
go samego poparcia w Londynie i Wiedniu. Za- 
pewne hyła przekonaną, że" ani Austrja ani tem 
mniej Anglia nie uczyni zadość podobnym wy- 
maganiom. Jak) ' k 


stateczna rozprawa w. procesie osób współwinnych 
w morderstwie księcia Michała. 

"Trzeci najmniej znany człońek rejencji serb- 
skiej, p. Gawriłowiez, jest z rodu austrjacki pod- 
dany, * z'Wukowaru. Jako “nauczyciel ludowy | 
przybył do Belgradu, i został tam prezydentem 
Towarzystwa naukowego, później senatorem, a 
teraz piastuje najwyższą godność, * jaką w pań- 
stags konstytucyjnem osiągnąć może prosty oby- 
watel. 


Kronika. 


+ Zaproszenie. Dnia 19. lipca o godzinie 4. po 
południu o będzie się w małej sali ratuszowej zgroma- 
dzenie Towarzystwa prawniczo-polityeznego:. iq iR 

Postawione na porządku dziennym tego zgromadze- 
nią przedmioty są następujące: 

1: Sprawozdanie z czynpości Wydziału i wykazanie 
funduszów Towarzystwa ; 

2. Przyjmowanie czynnych członków takowego; 

3. Obrady nad regulamiuem Towarzystwa i Wy- 
działu. 

— Z powodu śmierci dr. Zielińskiego. Donosi- 
liśmy w swoim czasie o zgonię dr. Adolfa Zielińskiego. 
Wiadomo też, co było przyczyna jego zgonu — oto do- 
zorća, przeznaczony do pilnowania jego gdy leżał w 
silnej gorączce tyfoidalnej, o 6. godzinie rano oddalił 
się, i niepokazał się aż dopiero o pół do 7., tak że 
przez pół godziny bez opieki zostawiony bezprzytomnie 
chory bez żadnej przeszkody wyskoczył przez okno. 

Ci którzy znali go za życia, jednomyślnie oddają 
należne nznanie szlachetności biednego młodzieńca. Z 
największem wyteżeniem musiał on walczyć zniedostat- 
kiem, nim osiągnął stopień doktora medycyny. Po wie- 
lu latach twardej walki doszedłszy do celu, mianowany 
został bezpłatn ym seknndarjuszem przy tutejszym 
szpitalu głównym. Łatwo pojąć, że ten zaszczyt nie- 
mógł polepszyć jego położenia pod wzgledem materjal- 
nym. Nareszcie zakończył nieszczęsne Życie jako ofiara 
swego zawodu, któremu oddany był z całem zamiłowa- 
niem, (zaraził się bowiem tyfusem w szpitalu), i jako 
ofiara w najwyższym stopniu potępienia godnego ”hie- 
dbalśtwa tych, których kraj opłąca aby powierzeni im 
chorzy znależli u nich upiekę i, pomóc. 

Wypadek ten powodnje nss dó zapytania w imienin 
opinii publicznej, która niezaprzeczenie ma prawo czu* 
wać nad pibliczńdłii instytucjami, czy wiadome jest 
włądzy nadzorczej tutejszego szpitalu głównego to nie- 
dbalstwo słnżby szpitalnej, i czy zależy jej co na tem, 
aby ludzie przestali uważać szpital za miejsce męczeń- 
stwa chorych, zamiast za przytulisko, gdzie spodziewać 
by się mogli ludzkiego obchodzenia się 1 troskliwszej 
opieki niż dotychczas? 


x Memorjał c. k. ministerstwa rolnictwa wzble* 
dem zaprowadzenia nauki agronomij. Jak We 
wszystkich kwestjach „prawdziwego postępu, tak nie- 
mniej. w wyszukaniu srodków, odpowiednich do podnie- 
siemia produkcji rolniczej w Austrji, należy przedewszy- 
stkiem zwrócić uwagę na potrzebę lepszej nauki szkolnej, 

Ministerstwo rolnictwa nie zgadza ‘sie jednakże hy- 
najmniej z tymi, ; którzy są za tem, aby JUŻ do wła- 
ściwych szkół ludowych do nauki elementarnej pa 
wsiach przyłączyć także jako przedmiot Osobny począ- 
tkowe zagady rolnictwa. Przeciwnie niepodobna nie 
przyznać słuszności tej zasadzie, że fachowa nauka W 
ogóle nie może być zadaniem szkół ludowych. Szkoły 
ludowe mają dać młodzieży tylko Stosunkowo jak naj- 
więcej ogólnego wykształcenia, przySposobić ją 40 my- 
ślenia i wyrobić w niej zasady- religijno-moralne. 

Wciagnienie nauki rolnictwa do szkół ludowych 
byłoby niesprawiedliwością wobec tych uczniów, którzy 
nie są przeznaczeni do rolnictwa, musieliby przez to n- 
tracić co innego, co dla nich jest ważniejszem. W o- 
kręgach czysto rolniczych możnaby co najwięcej na to 
zwrócić uwagę, aby ustępy do czytania, pisemne ćwi- 


części odnosiły się do rolnictwa. “Fem "wiekszą zaś 
wagę trzeba położyć na to, Żeby młodież wiejska po 
ukończeniu szkół Indowych była pouczaną w, zasadach 
rolnictwa z Szczególniejszem uwzględnieniem stosunków 
lokalnych, żeby była uzdolnioną do. pojęcig swojego 
zadania i żeby w interesie własnego utrzymania mogła 
iść krok w krok za nowemi odkryciami i ulepszenianń 
w agropomii. = 

‘Nid wchodząc! tutaj w te kwestje, ezy i w jaki spi* 
Bob „nauka w szkołach. ludowych może być udoskonxe 
loną, podnusimy tylko to, że należy Eki deaa ako. 
dze dalszego wykształcenia w szkołach wieczornych 
zimowych i w niedzielnych szkołack popołudniowych 
wpływać w sposób praktyczny tak na ogólne PFA 
fachowe wykształcenie młodzieży wiejskiej, 

Tylko taka nauka, uzupełniająca szkołę ludowa, roz- 
powszechniwszy się na prowincji, mogłaby ułatwić rol- 
nikom nabycie fachowych wiadomości, nź 

Szkoły rolnicze mogą istnieć zawsze ryłko w małej 
stosunkowo liczbie, mogą wykształcić pewną ilość mło- 
dych ludzi na dobrych kierowników gospodarstwa, * ale 
nie mogą oddziaływąć na postep, stanu włościańskiego, 
w ogóle rozsiedlonago gęsto po całym krajn/ jagtanon 
Wiącego 50 do « „rocentu całej ludności, i 

Także wzięte tu pod rozwagę dalsze*kształcenie nie 
może i nie powiuno bezpośrednio ludność wiejąką ma 
doskonałych racjonalnych rolników wyrabiać, lecz po- 
stawiłoby ono większą część tejże ludności w możnośęt 
osiągnienia takich wiadomości,. jakie w szkołach lu: 
dowych nabyte być nie moga, przez pilniejsze: rozwa- 
żanie, przez rozmowy z ludźmi tego samego zawodu, 
przez rozumne czytanie dObrych książek i pism fącha-. 
wych, przez okazy, demonstracje i t. d. 7 ; 

Już, ze stanowiska ogólnego należy uznać ZBprową: 
dzenie takich szkół do dalszego kształcenia się, za na- 
glącą potrzebę, gdyż kurs nauk w szkołach zwycznj- 
nych jest krótki, a znacznie przedłużonym być niemo“ 
że. Czy więc dalsze kształcenie w zawodzie rolniczym 
będzie tylko częścią zaprowadzić się mającej nauki ku 
dalszemu rozwijaniu ogólnego wykastałoenia, czy be- 
dzie istnieć samo dla siebie — pojmujemy je w umtę. 
pujący sposób, zastrzegając sobie pordzumienia.rię w 


tym względzie z ©. ministerstwem oświaty. 


| Nauka w celu dalszego wykształcenia udzielaną bę. 
dzie tylko w szkołach wieczornych, tylko 'w czasie zi- 
my. «W, lecie i w jesieni chłopcy, zmuszeni przez 
dzien do.pomagania przy pracy s 88 zanadto” zmęczeni 


| wieczorem; w zimie przeciwnie już sama izba ciepła bę- 


dzie dla wielu przyciągająca. Nauka nie powinna zaj- 


| dal A d $ 
Dziś rozpoczyna się znów w Belgradzie o~ | 10W24 WIĘCEJ jak trzy lub eztery godzin na tydzień. "1 


Wykładanę, mają być następujące przedmiotyć «) 
czytanie, pisanie i rachunki, z. szczególniejszym wzgiędem 
na gospodarstwo, włączając do tego także naukę poje- 
dyńczej buchalterji; 6) nauki przyrodnieże: fizyka, che: 
mia, mineralogia, botanika i zoologia, z zastosowaniem 
do gospodargtwa wiejskiego; jako to: do uprawy roli, 
łąk, chowu bydła, ogrodnictwa, sadownictwa, do win- 
nie, bartnicówa, jedwabnietwa, gospodarstwa lasowegb 
iata de inise d y? b z6 si 

mi Zdolniejszym można udzielać także naaki rysunków, 
jeżeli nauczyciel z tym przedmiotem: jest obznajomiotiy. 

Praktyczna nauka ma polegać na demonstracjach w 
ogrodżie, w szkółce drzew, w pasiece, na przeehadzkach 
po poląch, łąkach i lasach i na wycieczkach dalszych 
w stosownych porach. soio 

Należy sie spodziewać, że gminy, pojmując swój 
własny interes, odstąpig odpowiednię parcele gruntu na 
ogrody i szkółki drzew. 

Kursa w takich szkołach nzupełniajscych trwaja 
dwa lata, a są obowiązkowe o tyle, 6 ile*uczęszczają- 
cy na nie zostaną uwolnieni od nezeszczapia do Bzkoły 
niedzielnej, albo na nauki repetycyjne. 

Nauczycielami w szkołach repetycyjnych moga 
być nauczyciele, weterynarze i uzdolnieni gospodarze 
wiejscy. 

Najprzód należy zwrócić uwagę na nanczycieli. Po- 
winna im być nastręczona sposobność nabycia w kró: 
tkim czasie potrzebnych wiadomości. Posłażą do tege 
coroczne kursa nauczycielskie. W stolicy każdego 
kraju koronnego ma się odbywać co roku dwumiesie- 
czny kurs, aby nauczycieli szkół ludowych przez wy- 
kłady o gospodarstwie wiejskiem i o naukach przyro- 
dniczych, do nauczania w szkołach uzupełniających 
przysposobić. Te kursa, które okazały się bardzo poły: 
tecznemi od lat kilkudziesięciu w krajach, gdzie rolni 
etwo wyższy stopień udoskonalenia osiągnęło (najprzód 
w Szwajcarji, potem w Holandji, Belgii, Wirtembergii, 
Badenie, Heaji, Saksonii i w Prusach), maja się powta- 
rzać tak długo, dopokad te przedmioty do' preparan- 
dy nie będą wciągnięte. Wówczas może byłoby stoso: 
wnie, w miejsce tych kursów zaprowadzić komisję egzą- 
minacyjną dla profesorów Specjalnie z przedmiotów gò- 
spodarskich. —i _ = ną 

Prócz tego należy się także starać o to, aby wtych 
krajach, gdzia istnieję szkoły średnie. gospodąrąkie i 
szkoły rolnicze. także w tych szkołach utwordona kür- 
sa do kształcenia W agronomii nauczycieli szkół ludo- 
wych podłng planu, zastosowanego do stosunków i po- 
trzeb lokalnych: 

Mogłyby także i towarzystwa rolnicze nakłonió.nię 
do otworzenia podobnych Kursów (Dok. nást.) 


——J 


m, Brody. Zawiązanie fili lowArzystwa pedagogi- 
cznego. przeprowadził tymczasowy komitet dnią 27 
czerwca br. 

Po nabożeństwie, równocześnie odprawionem w ko- 
sciele. cerkwi i szkole głównej izraelickiej, odprowadzi: 
ła młodzież szkół tutejszych swoich, nauczycieli i obe- 
cnych członków: zgromadzenia od, kościoła aż do ¿drzwi 
sali miejskiej, w której przewodniczący tymczasowego 
komitetu, p. Małaczyński, zagaił posiedzenie zastosowa- 
ną do okoliczności przemową, poczem zastępca Prezesa 
Rady powiatowej, p. Zagajewski, serdecznie powitał sto- 


| Warzyszenie, mające na celu dobro powiatu. a względnie 


dobro kraju, i zapewnił, że Wydział Rady powiatowej 
będzie czuwał nad pomyślnym rozwojem brodzkiej filii 
Towarzystwa pedagogicznego. PrzemówWił tąkże do zgro- 
madzenia członek tymczasowego komitetu dr. Herzel i 
rozdano wiersz „na cześć zawiązania filii Towarzystwa 
pedagogicznego“, ułożony przez P+ Norberta Bętkow : 


Il skiego. 


Po skohczonej uroczystości Przyśtąpiono „do. wpisu 
członków filii, a potem do wyborn wydziałowych. Pre- 
zesem zestał wybrany mąż. % gorliwości swej 0 podnie- 
sienie oświaty w całym kraju znany i cd wszygtkich 
szanowany, br. Włodzimierz Dzieduszycki, na zastęp- 
cę prezesa wybrano p. Małaczyńskiego, NA Sekretarza 
p. Bętkowskiego, na podskarbiego p, Natana Kallira, na 
wydziałowych pp. Marbacha, Hałądewicza_i 
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miałania, celem oslagnięCia wytkniętego celu, przezna- | leżały „w biórach wspólnegu ministerjum wojn-- 
czyły jak najobszerniejszy, zakres, bo ludność całego | wygotowane, —- wzywamy nrzędowy dziennik, ab-- 
kraje, która - rzez zak A Jezi my tych | zaprzeczył temu, jeśli to jest możliwe, a jesli roz- 
i Twerzystw, y a DOSIL piaj. spospbność | kazy ite nie zostaly wykonane, to widać; że je 
o celu, stanowiąc je- | eofnięto. W, ostatniej chwili, 


przyęžynić sie do tego wznios , 
dnąq-ggniwo w tym względzie, łączące się za pomocą „Zamiary i propozycje, jako też decyzje i 


zakończenie uradzono. ażeby walie Zgromadzenii vù- 
bywały 8iewo trzy miesiąca w dniąch, przez Wydział 
wyznaczonych, gro, g Ep i 
Na kazłonków |Stfczajnych wpisnk pie naurzycigle | 
realn. gimnazjam : Betkowski. Małaczyński, Schittawans, 
ks. Humnieki, dyrektor szkoły głównej chrześc., człą:” 
nek tymczasowego komitetu, dr. Herzel, dyrektor szku” 


- SU 
To daleko ważniejsza, /Do dotyczącą nie już jedaej osp" 


bistości, ale całej ludności wiejskiej w Iwoniczu — my- 
ślę tw o składce na założenie biblioteczki+ przy szkółce” 
ludowej. Tyle się pisze ś.mówj ] e zk id a 
dowej, a tak mało się robi! Gdybyśmy w Iwoniáġu ze- 
bratt tylko 50'złr na ten cel, R e te pignig- 
dze, za pośrednictwem wydawnictwa” dźiełek ludówych 


ły głównej jzraelickiej, członekętyrióhowógo koita- 


tu; nauczyciele szkoły główneJ chrzēsc Antonowicz, 


Haładewicz, Stupnicki, członek tymczasowego komitetu 
Szefer j Heger, pepsjonowany nauczyciel; nanczyciele 
szkoły głównej izraelickiej: Barat, Marbach, Perl i &o- 
sęnblatt ; nauczycielki szkół brodzkieh żeńskich : Karo- 


- 


Kiki" Heiirich, Emilia Eówenbórg, Jul ówekbergć An 


gta Benoe Marja Schmii i Frinciszka Sokulska ; 
nauczyciele jsżkół ludowych z powiatn brodzkiego : Bar- 
ski z Załozłec, Karen. ze „Stanisławczyka, Horodyński 
ze Załoziecj Januszewski z Toporowa, Jaworski z, Kor- 
sowa, Kowaiski.z. Kadłubisk, Kużmowicz z Kątów. Na- 
zar z Hołoskowiee, Rypiński -z Leśniowa, Socliacki % 
Boratyna, Słozańaki a Czech, Stojanowski z Dnbia, Sza 
raniewicz pomocnik z Łopątyna, Wowianka z Jakióno- 
WA, Zielińsiąt z Łopatyna, ‘Czuma ze Strzetnilcza, Micz- 
kowski z Lśszkowa, Malfait ze Smarzowa,. Stachowski 
te Szcžnrowieť. razem 39: członków: 

a Jako członkowie wspierajacy, wpiśali się. hr. 
włodzimierź Dzieduszycki, pp. Błocki, Gomoliński.F'ran- 
ciszek, dr. (poldhaber, Gurski, Günsburg, Kallir Majer i 
Natan, Kundszewski, Liskowacki, ks. kanonik Orzecho- 
wiez, dr. Ornstejp, Padlewski, ks. dziekan Pielecki, 
Postel de Leopolski, "Amalia z „Kallirów Nirnstein, dr. 
Rager, Lówin Szymon, Schnell* Franciszek i Artur, 
Świerzawski Antoni. ksiądz Wojna Stanisław, Wolken- 
berg Denar IN Zagajewski; razem 24 człąńków. 


| 


Wojnicz'd. 10, lipca. wnia Y. b. m. odbył się 
u nas w Wojmiczn popis roczny młodzieży sżkolnej płci 
'obojga. Nie łozwodząc się nad szczegółami nadmieniam 
w ogóle, iż każdy z obecnych, umiejących ocenić pew: 
ność i trafność odpowiedzi młodzieży, powziął jak naj- 
“lepsze kape o pracy pp: Wojtasa pomocnika i 
Erazma Wngkowskiego nauczyciela, który to ostatni dał 
"przy popisię jasne dowody, jak wiele zadawał sobie w 
"ciggt TORY pilności i mozołn. Popis jego nie miał 
wcale na sobie (jak to u niektórych zastałych ; pedan- 
tów widzieć! można) *%adnej-cwchy teatralnej, i przy 
każdym przedmiocie wyczytać było można z odpowiedzi 
uezniów, iż nauczyciel ich, obznajomiony w „zupełności 
z najdostępniejszym i najlepszym: sposobbm namcząnia, 
godnie odpowiedział powołaniu swemu wobec Boga, 
własnego sumienia i krajn, który to ostatni może być 
pewnym lepszej przyszłości i doli, jeżeli tylko wszyscy 
nauczyciele tak jak wyżej wymieniony p. Wnękowski 
uczują obowiązki swoje wobec współziomków i kraju. 
Daj Boże abyśmy takich jak najwiecej mieli! 


(4. R.) Iwonicz d. 12. lipca. Tutejszy zakład ką- 


pielowy widocznie co roku o wiele się podnosi; zarząd ' 


stara się wszelkiemi siłami żadaniom gości zadośćuczy” 
nić, a cudowne skutki wody sprowadzają coraz więcej 
cierpigcych, szukających pokrzepienia i zdrowia. W tym 
roku oddano na użytek gości całkiem nowy, w gitście 
szwajcarzkim wybudowany domek; na rok przyszły 
przybędą dwa podobne domki. Cała dawna Pol- 
ska dostarcza gości dla Iwonicza; z Ukrainy, Litwy, 


Wołynia i Kongresówki jest tu po kilka rodzin. * Gości” 
innych narodowości prawie niema,— pochodzi to głównie r 


ztad, że wody iwonickie, które co do siły przewyższa- 
ją wody w Hall, a stoją na równi z sławnemi wodami 


w Kreuzenach, w innych krajach Europy bardzo małe, 


sa znane. Zapoznać publiczność niemiecka, francuzką i 
angielską z cudowna działałnością tych wód, jest to 
rzeczą zarządu. O ile mi się zdaje, nie podlega to wiel- 
kim trudnościom. W drugiej połowie dziewiętnastego 
wieku wiele można zrobić reklamą. > 

Przyjemny pobyt w Iwoniczu, przeplatany..co tygo: 
dnia ochoczemi balami, przerwał przykry wypadek. Na 
parobczaka, pracującego w kamieniołomach, zsunął się 


kamień i złamał mu noge; szczęście jediak, że pomoc” 


była w tej chwili, gdyż dr. Karol Moszczański, lekarz 
zdrojowy, zajął sie z całą gorliwościa złożeniem złama- 
nej nogi, zaś hr, S. i pp. P. i A. zbierali składkę po- 
między obecnymi gośmi na korzyść nieszczęśliwego. 
W przeciągu godziny zebrano 115 złr. Za zajęcie się 
praca tak przykrą, jak zbieranie składki, słuszne tym 
panom należy się uznanie. Może by jednak panowie ci 
dali stę uprosić do zajęcia się jeszcze jeduą skladki, w 


BŁ „Alfreda Młackiego, sproWadzibkoło 100 książek 
obórowej treśći, Możeby zh naszy przykładem poszły 


i inne zakłady kapielowe w kraju. 


„>. Daj Boże, aby myśl tu rzucona zjściła się jak naj- 
'rytnlej= gdyby jednak: ci panowie nie chcieli sie zająć 
zbieraniem tej składki. to możnaby pa ten cel urządzić 


balı zaprosić wkóliczne ybywatelstwo. VW %ażdym ra. 


zie będzie tó cel daleko odpowiedniejszy, jak bal na 


dochód gimnazjum w Krośnie. Dochód czysty z baln 
może wynosić 50 a najwięcej 100 złr., i sama ta, w po- 
równaniu do potrzeb gimnazjum, jest kroplą w morzu, 


gdy przeciwnie, óbrócona aa zakupno Książek do bi- 


blioteczki ludowej przy tutejszej szkółce, przyczyni Bie 
wiele do podniesienia oświaty, a tem Samem i dobro- 
bytu całej wsi.” '* | esl oe 

rj Łe Sniatyna. W jednej z naszych koresponden- 
cyj wykazaliśmy nieporządki miasta naszego, w zamia- 
rze naprowadzenia zwierzchności i Rady gminnej na 
droge postępu i zmian, korzystnych dla dobra miasta i 
kraju. Groch to o ścianę rzucony! Zamiast polepsze- 


nia widzimy rzeczywiste pogorszenie, 2 tem szkodliw- 


sze i naganniejsze, bo uporem, przy widzeniami i oso- 
bistemi celami dwóch koryfeuszów tego wstecznego 
stronnictwa przeciw ludziom dobrej woli skierowane, 
bezwzględnie, chociażby następstwem tego miał być 
nawet przewrot społeczny, byle tylko dogodzić nieszla- 
chetnym namieętnościom. Ztąd wzmiankowany. wda 
wniejszej naszej korespondencji starozakonny ajent tych 


koryfeuszów nie przestaje wywierać wpływu ma naszą 


Radę, ztąd nierząd i upadek miasta naszego. Rachunki 
z roku 1864, pomimo ostatecznego, na dzień 30. kwie- 
tnia b. r. uchwalonego terminu, i budżet ną r, 1868, 
pomimo ostatecznego, na dzień 10. maja b. r. uchwa- 
lonego terminu, do dziś Radzie pieprzedłożonej — ztąd 
samowola naczelnictwa. gminy, lekceważenie ustaw, 
uporne niewykonywanie uchwał Rady gminnej, — ztąd 
uchwały wsteczne wiekszości ślepo wierzących, z do- 
gadzania osobistym zachciankom obałamucanych ra- 
dnych, znoszące poprzednie korzystne i prawomocne 
uchwały jednogłośne, — ztąd uchwały wniosków nagla- 
cych, sjał; nap. 
minu, ab$5 przeszkodzić interpelowabiu zwierzchności 
gminnej i t. p., ku osobistym korzyściom, z niesławą E 
szkoda miasta, i ujęciem godności samorządzącym" sie 
instytucjom. skierowane i przyjmowane. 1 czegóź więc 
miasto nasze dałej spodziewać się może po Radzie gmin: 
nej, jeżeli ta dla dobra i spokoju miasta (%) na posie- 
dzenin z dnia 7. b. m. uchwaliła 24 głosami przeciw 1 
znieść prawo interpelowania zwierzebuości !,... 

Podczas gdy Rada powiatowa na posiedzeniu z 8, 


czerwca na Qytty dla Wydziału na 6 mjesięcy.do koń-. 
va grudniz=b. r. ucbwaliła"w budżetię 1:000 złre, nde" 


rzuciła wniosek preliminowania 50 złr. na cele oswiaty 
ludu w powiecie, na czytelnie domową, — a odrzucili to 


reprezentanci włościan na wniosek ks. Łukasiewicza i 


Qzarkiewicza. - 
-— Nadwórna d. 9. lipca. Dnia dzisiejszego dała 


Rada gminna naczelnikowi swemu, panu Stanisławowi 


Kaznowskiemu, na posiedzeniu publicznem wotum nie- 
nfności, i zawezwała ġo, by się od piastowania godno- 
ści naczelnika gminy zupełnie usuuał. 

Pau naczelnik jednak zamknśł posiedzenie i zawe- 
zwał żandarmerję,. by pp. radnych, upominających się o 
dalszą rozprawe nad porządkiem dziennym , przemocą 
rozpędzić. 

Z tego powodu złożyła większość Rady mandaty, 1 
tym sposobem został u nas samorząd zawieszony. 


= Kołomyja d. 12. lipca. Dowiedzieliśmy aie z 
dzienników o zawiązywaniu się we Lwowie kilku sto- 
warzyszeń, które chociaż na pozór odrębnego są chara- 
kteru, jednakże w istocie rżeczy do jednego zdążaja 
celu, t. je do rozszerzenia oświaty. 

Nikt nie zaprzeczy, że tak zawiązane "Towarzystwo 
pomocy naukowej jak i Stowarzyszenie przyjaciół 
oświaty ludowej we Lwowie mają ten współny, wzuio- 
sły i szlachetny cel na względzie, chociaż działanie o- 


hydwóch, a wiec Brodek dojścia do tego celu jest cał- 


kiem inny, całkiem od siebie odrębny. Towarzystwa te 


[są tem „senniejszemi jeszcze i £ fogó powodu, że do 


centralnego Towarzystwa. 
10 O dą każdy- potrzebe obydwóch tych Towa- 
rzystw, © th AN ki i a nawet jako para- 
liżujące w części te Towarzystwa, uważać można za- 
kładanie innych towarzystw po miastach naszycb, mają- 
fych te (same cele na względzie, a niehędacych w 
związku z wyżwymienionemi, — e w Kołomyi m 
się włdsnie RO SST zipt T szerzett RA 
ły, odrebne od Twowskiego centralnego, więc uważamy 
zamiar ten za zbyteczny, I sądzimy, „iż nierównie ko- 
rzystniej i pożyteczniej będzie; jężeji sie przyłączymy 
do ogólnego Towarzystwa, w"tym.eelu już założonego, 
jak żebyśmy oddzielnie takowe zawiążywać mieli. “= 
— WXII. Spis darów na fandację ś. p. Karola 
Szajnochy. Z poprzedniego spisu gotowieną 16042 złr. 
79 centów, : w* efektach 2650 żłrj 7 “Misox 
""Złożyli dalej: Na ręce p. Jana Płockiego, prezesa 
Rady powiatowej w Gorlicach: Jañ ` Płocki, obligacje 
indemnizacyjną na 50 złr. z kuponami, z których pierw- 
szy płatny 1 listopada br., Błoński Julian 5złr., Skrzyń- 
ski Aleks, 5 zł., Lipiński Piotr 2 zł. Skrochowski Fel. 
.B złr., Miłkowski Edward 5 złr., Szołajski Adam 2 złr,, 
Łuniewski Kaz,”3 złr., Bielański Henryk 3 złr., Kozie- 
rowski Gustaw 2 złr., Dąbski Włod. 2 złr., Dulęba Kar. 
1 złr., Groblewski Mar. 1 złr.. Olszewski Leon © złr., 
ks. Żabicki 8 złr..* Kapuściński Jan 4 złr. Stawiarski 
2 złr., Turek Karol 1 złr., Szczepański 1 złr., Golz 1 
-złr.; razem 50 złr. gotówką. — Co wszystko wraz z wy- 
kazanetli w poprzednim spisie wynosi ogółem: goto- 
wizną 16092 złr. 79 centów, a w efektach 2700 złr. 
wal. auatr. RENT 


— Dziennik Lwowski broniąc sie przeciw zarzutom 
Dziennika Poznańskiego, pisze, iż p. Dobrzański użył wszel- 
kich środków, jakiemi rozporządzał jako redaktor, aby 
ograniczyć wycieczkę do Poznania tylko do szczupłego 
grona po większej części adherentów swoich. — 


Wprawdzie dyrektor „Sokoła“ wszystkich bez wyjat=+- 


ku wzywał a nikomu, chcacemu wziąć ndział w tej 
wycieczce, nie odmówił zapisn, ale Dzien. Lwow, twierdzi, 
że p. Dobrzański, aby ograniczyć udział, od dwu mie- 
sięcy kagal fejletoniście, piszacemu niędzielną kronike, 


zwiesienie pstępu*2. przyjętego regpip- F' uderzać na pójedfńcze osobisłośći i kofporacje, na Towa- 


rzystwo demokratyczne, i żetym sposobem dopiął swego 
zamiańłi, bo Te *%sObistości i korporacje bez wykroczenia 
przeciw prawom przyzwoitości nie mogły się z nim 
udać do Poznania, przez co ta wycieczka, jak twierdzi 
Dziennik Lwowski, cbybić miała celu! 

Pódobna obroną nietylko potwierdził, ale dowiódł 
nawet Dztennik Lwowski, iż zarznty, jakie mu uczynił 
-Dziennik Poznański, były zupełnie uzasadnione. Wydział 
„Sokoła* już w przeszłym roku wraz z wycieczką do Wie- 
liczki-i Krakowa uchwalił i ogłosił wycieczkę do Po- 

| zńania, lecz później dla niemożności, dla zbyt krótkiego 
czasu do porozumienia się z zarządami kolei pruskich iz 
Pęzuaniem samym, ograniczył się tylko na Kraków, a 
odłożył wycieczkę do Poznania na rok bieżący. Tym- 
czasem Dziennik Fwowskt pisze, że to on z powodu wy- 
cieczki „Sokoła“ do Wieliczki i Krakowa pierwszy podał 
myśl wycieczki do Poznania, a p. Dobrzański tylko 
podchwycił w tym roku i wykonał tę myśl Dziennika 
Lwowskiego! s ayp 
- Korespondencja Redakcji. Panu F. T. w Hol- 
hoczu. Jeżli fakta inaczej sa podane, niż się rzecz 
miała, wtedy można prostować doniekienie. Odmienna 
opinię prostować trudno. 

Panu A. W. w Toporzyskn. Zagroziłeś nam 
pan, że jeżli jego korespondencji nie umieścimy, ogło- 
sisz nas za nieżyczliwych polskości. Na to nie mamy 
odpowiedzi. 


-e - 
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Ostatnie wiądomości. 


Czytamy we wiedeńskim Tagbłacie: „Donie- 
sieniu naszemu, że ministerjum wojny wydało 
rozkaz zniżenia stanu armii o 36.000 ludzi, za- 
przeczonó pośrednio. Jesteśmy zmuszeni obsta- 
wać przy prawdziwości pierwotnego naszego po- 
dania. Rozkazy zmniejszerńd armii o 36.000 ladzi * 


uchwały zmieniają się w ministerjam wojny bar- 
dzo szybko, i nikt nie jest pewny nietylko co na 
drugi dzień rano, ale nawet co dziś w poludnie 
się stanie. + W sobotę przed południem nie. wie- 
dział JE. pan minister Kuhn, że popołndniu wy- 
padnie mu przejechać się do Peszta!* '*. 

«s Na tajnem posiedzeniu uchwaliła pragska 
Rąda miejska zaknpić dobra koronne Zbirów. 
Wysadzono komisję do obejrzenia dóbr:-i obmy 
ślenia sposobu dostania potrzebnej gotówki.” Po- 
dana zostanie do cesarza petycja 0 usuniecie 


toczono „proces. mmy, 

Ż powodu alokucji papieskiej, uchwaliły a 
dresa zaufania dla  miaiteretwa = foprezezentacje 
miast Ybbs i Krems. 

Poząwczoraj przybyła caryca „do „Warszaw. 

Według” Gazety Kolońskiej sama Frkncja żąda- 
ła od Hiszpanii wydalenia księcia Montpensier. 
Według tej gazety, rząd francuzki kopiował na 
poczcie listy, nadsyłane. Primowi, i +takawe-prze- 
słał hiszpańskiemu rządowi. © * alk 


Telęgramy „Gazety Narodowej." 


Wiedeń d. £5, lipca. Dzisiejsza u- 
rzędowa Wiener Ztg. ogłasza ustawę o wolno- 
ści adwokatury. 

Tryest d. 14 lipca. 7 powodu po- 
nownych ekscesów, + proklamacja : wiceprezesa 
municypium wzywa ludność do zaniechania 
zbiegowisk, gdyż zarządzone już są środki do 
zabezpieczenia pokoju. 4.00 0,4 

Rzym d, 14. lipca. Rezydent” au- 
strjacki wręczył odpowiedz br. _Beusta na. allo- 
kucję papiezką. | vlon noty: austrjatkiej, jest sta- 


Z aiii) 2-4 cz 


ły, i grzeczny. 


‘z: dnia *44. lipca 1868, 'godzmm 2. 
min..20, popołudniu: ** 7 7 
Wieden. Pożyczkś bezpodatkowa 0.05. Akcje 

Karola Ludwika 210.--. Kolej siedmiogrodzka 154.—. 

Kolej południowa 184.40. Kolęj państwowa 256.60. Kolej 

finfkirch. 168.50, Kolej. lwowsko-czerniowiecka 184.75. 

Kolej północna 193:50. Kolej Rudolfa I. emisji 114.—. 

Kolej 'Rudolfa II. emisji 146.50. Kolej Franciszka Jo- 

zefa 168.50. Kolej AIfotdzkaa d60I50. Galicyjskie obligacje 

indemnizacyjne'68.—, Losy, 1864 w. ,95.80.. Napoleondor 

9.10, Pruski. ķprant 1.68. Usposobienie stała. 

Kurisa z dnia: 14. lipca 1868,/ godzina 6. 
a. ik ns 50.; popołudniu. + 

iedeń. Pożyczka bezpodatkowa 60.10; | Akcje 

kredytowe 212: ` Akeje Karola Ludwika 210. k. 

lej połuduiowa 184.70. Kolej państwowa 256.70.Losy 

1860 r. 87.60. Karola Lndwika obligi pierwszeństwa 11. 

emisji 89.80. Lwowsko-czerniowieckie obligi pierwszeń- 

stwa 77.40. Napoleondor 9.40%. Spirytus —. sposo - 

bienie zupełnie bezczynne. tegin 
Paryż. Renta 3% 70.26. „ 

Wrocław. Pszenica —. Zyto —. Owies.*. Rze- 


Ktrdsh 


pak zimowy —. Koniczyna — 

Berlin. Moskiewskie bankuoty —. Akcje kredy- 
towe 94. Galicyjska kolej 93%. Kolej państwowa 
152%, Wiedeń 88%4. Usposobienie mdłe. Pszenica —. 
Żyto $5%,. Owies 30'/,. l 
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Apolonas rospfsE 10] 9/17 | partje sprzedano po 29%, złr.: rozprzedśne | eelu; za“ pomocą stypendia slagna |» an . 51 [00 67 50 Karolalspow lis: 
cą mienny dito i KH f z zostało wszystko. J.” Krzysztofooh ma o andy dato wj jednak wolno wy- | > > > siedmiogrod. . M 70|5C] 71 00 | Qdchodzą ze Lwowa o g. 5. m. t0. r. 
o papier | boś 5 raz obiste w tym wzeladzie życzenia. i l a ew. 
Panno polny « « « | o0|o] 60 m i senide Ministerstwa "wyznań 1 oświe- | gplig gsl pożyczki giodo- . rĘrakowao g. 10 m 20. r. 
ie bi i. 89] 1 Część d a p Y ajs wej z r"1866 + . ., . hy " og. 8. m. 4: w 
Pruskie bilety kasowe 9|3: - © urzędowa. Konkarsa, Miej f e. k. ko! Przychoiz4 do L 8. m. 40 w. 
Półimperjał rosyjski * * 111125 nlg „ W 8ankcjonowanej już ustawie finanso- | akademii Marji Tasca fin A ydzia- PEDE CRN (Cate) A A p SZE A. 
Srebro EEE E swo mi wej na rok 1878 pozwoloną została suma | ły krajowego 5, bierpnidkiń eposida woh- om = 5 ip" w  doKrakowaog. 2. m. 54 p. 
Sprzedano : Akcje kolei galicyjskiej Ka- piętnasta żysięcy złr., przeznaczona o nego przy wyższym sadzi A jowym z płacą B 3 1864 -o nn r. , » 0 £- 6, m „bd Fp 
rola Ludwika po 200 złr. m, K. za 209.75. | Sni a) na stypendja dla nbogich, ale wiele | 490 złe. k Pęk h. PO a ika KE. 
Napoleondor9.15. Rub ] moskiewski papiero- | biecujących artystów, którzy albo już wy- icyta ‘dna wmsiązą 44% 9 s <A „ Srebrnej z r. 1864 Pociągi kolel żelaznej Łwqwsko 
wyd Em or Ai A. korzec,150 funt. pgpili wa modzielnie przed publicznością z ja- | a A m cje: „AB dostapa JWSA. daje. i EW" WĘ 1865 Cztrólewieckiek 
s phm A x p Wi agem i 8 ` ra i A 0 | Hak r M 12 PY J. ; 
8 złr. na sierpień, dtto 7 złr. 80 0. NAWTEAŁAJ ać płod pika" b moga WY kir. w Wadowicachi Myślenicach" ża) pije ofer- A ka. ef ts: o f ( s og. 10. fago. 
sień-pażdziernik w Samborskiem: stycznym znaczenia; pod względem „arty ty do dnia 20. lipca b. r, adniujstracja pro; ni ks. Salm , i OWehodzą ze a «p o g. 10. wieczór. 
i À $) ua pensje, t. j. wsparcia dla arty- | Wiantowa w Krakowie, — Sadobwodowy W |° > hr. Palfy . . sCzeraiowiecg. 6. 25 m. r, 
Okólnik Rady szkolnej do nauczy- stów. którzy już pracowali z pożytkiem i | Nowym Sączu sprzedaje dnia 24. września Y = = „8.6. 30 m. w. 
h adow rgt Użalanik" rie zasługi, a którym przez pomoc ta- | i 22. paźdz. b. r. cz licz- w hr. St deter k- a oózą do L FA u godz. 5. Taco. 
RT R E e a a oc za ONTT i tai ka. Windischgrätz . . | a agodz. 6. wiecz. 
dycznyeń, ják w podaniadh do Rady szkol- | postępu na drodze Szcześliwie rozpoczętej; Fdykta. Sad krajowy w Krakowie „ hr. Waldstein . . . do Uzerniowiec g. B. i 5e 


nej krajowej, że młodzież wiejska i mało- | makoniec 


zawiadamia spadkobierców Julii z Makow- n 


Rudolfa . a «a o WA 


a o $$. 8. 14 mi 


Ogloszenie —— 


Od 1. września b. r. vtwartą bedzie w 
Jaśle 1. kla'a gimnnzjalna, i coroku wpro- 
wadzane będą dalsze klasy aż do, uzupeł- 
nienia gimnazjum. 

Zwraca się przeto uwagę rodziców i | 
opiekunów na tę nową otwierającą się szgołę. 


Zwierzchności gminnej staraniem bę- 
dzie, aby"jak najzdolniejszych nauczycieli 
sobie zapewnić, apomieszczenie w budynku 
magistratu nic nie pozostawia do życzenia: 

Miasto Jasło,ydawniej obwodowe, dziś 
powiatowe, przedstawia łatwe i tanie -po- 
mieszczenie dla xczących się i dla rodzi- 
ców, którzy by. tu osiąść chcieli, leży w ła- 
dnej okolicy, a pod względem zdrowego 
położenia dosć nadmienić, Że w czasie cho- 
lery było miejscem ucieczki dla innych o- 
kolicz przytem jako małe i skupione ania- 
stę ułatwia dozór nad uczącąsię młodzieżą. 

Zwierzchność gminna spodziewa się, 
że rodzice i opiekunowie zechcą korzystać 
z tego nowego przybytku nauki. 

Zwierzchność. kr. miasta 

Jasło dnia 11. lipca 1868. 

Zi "dnioni Koralewski 


2292 1—8 £V burmistrz. 


Dostatecznie ohegnany 
r 


: który przez © lat zawia- 
gorzelnik, dował większy gorzelnia 


w Prusitechi obeznany także z gospodar- 
stwem rola„/s rachunkowością gospodar- 
ską i lasową, poszukuje podobnej posady, 
Bliższa wiadomość u pana F. H. 
Viebiga- we lawowie pad |, 358 m. 
2293 1--3 

Tyigo: dn 


a. sierpnia nabyć można 


promesów alosy 1864r. 


po $ złr. sztuka juź z wliczeniem stępla, 
i t.lngołotóre przypada 


główna wygrana 200.000 złr. 


z uwzględnieniew, że dö Lobi zę ter- 


MU E — At = 
jedną grati 
Joh..€. Sothęn, 


Wien Graben 15. 


zak seo u a Enydryka Schubuthas 


2991 1—2 wę|LwowfR w rynEhi. 


i GŁUCHOTA 
rumęnt aguar 
dedyk wytalsdkł łka odny przeciw gin- 
ohqełu,putwierdzońy przez fakultet medy- 
czny, i przęz ligzne zaświadczenia. Mały 
zparącik, pociągnięty emalią koloru ciała, 
zaledwie dostrzeda: się| dający, cudowną niee 
sie pomoc dla dotknietych „głuchotą. W 
Paryżu up. Abraham 40 rae Bassano (Ave- 
nie Josephine ),awkibkobie sb aptare qe 
aptekarza Stpck mara. 225) 2—6 


me Największy wybór3$ 
Parasolek, rękawiczek, wachta- 
_ rzy, pa i francuzki 
gielskie , prawdziwej wody ko- 
lońskiej, krawatek, Bżalików, kol- 
nierzyków „męzkich (i damskich, 
przyborów myśliwskich, deszcze - 
chronów, wyrobów a pianki i 
2220 216 * w bursztynu 
niemniej wszelkich przyborów do 
szycia i haftu, jak i najmodniej- 
Szych damskich guzików różnej 
wielkości, i t. p. innych artyku- 
łów poleca świeżo utworzony 
Handel galanteryjny 


IGNACEGO. HERCOKA 


we Lwowie w domu p. B. Stillera przy u- 
liey Haliekiej pod 1. 295% .0 
Wszelkie zamiejscawe zunówienia 
t udzielone komissa załatwiam natych- 
miast z wszelką punktaalnoscią. 


Ban de Mèlise de Carmes, 


. BE a; 
TENTE? c 


- kiem Karmeliekim, nagrodzona me- 
dalem na, Powszęchnej „Wystawie w 
„/ Kondynie w x. 1862. i 
i środek ten powszechnie znany i uży- 
wany w Paryżu przediw: cholerzt, apbpleksjom 
sparalizowaniu, . zemdlen$u,. "migrenom, | boleści i 
renigótu: w żołądku, niestrawności itps 
Skład AE MA w Paryżu wĘ Boyer, 
przy mlicy Taranne' Nr. 14,=—we Lwowie 
w aptece p. Piotra Mikolascha i w Kra: 
kowie w aptece p. Bzanonag M iczy ki 


skiego. 5 fi i 24 4—36 
Zakład i produkcja nasion 
J. BULSIEWICZA ` 


ww” EBE ap e> BR swa i 


| | zaleca nasienie A 
rze astewnej , 


ściernianki | Stoppelriibensaamen.) | Kwarta 
polskiej misy po I złr. w. a. , 2178 7:n18 


Ekstraki mięsny Liebiga 
(Extractune"carnis Liebig) 


Wyróbtowarzystwa w Ameryce południowej i 


"Liebig i =Ettraor"op" Mare Company,” | 
którego-dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 
jest najlepszym i» jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio- 
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym .funcie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rózpuszezalne, z 45 funtów 

mięsa wołowego, 

„ [Tego ekatrakte nadszedł Świeży, 
transport w puszkach kamiennych po 
14, 4, i 4 funta do apteki pod 
„Gwiazdą“ l 
Piotra Mikolascha we Lwowie. 


z językiem polskim ł 


:zuy jw miniatarze " 


i an-_ 


W roku 1367 wydano police |,658, któremi ubezpieczono 


2099 9—? 


Wydawca : Witalis W. Śmochopski ' | 
ai ja | 


GAZETA NARODOWA z.d 15 Lipca 1868. 


z wyciag z rachunkóvv 


Towarzystwa. wzajemnych ubezpieczeń od ognia i pradu 
SE w ERĄAKOWIE 


za cząs gd 19 


maja 1867 do 30% kwietnia 1868 r. 


| A) 
Przychod. 


WYST ; TĘTNO"  N=TNEYWTUWI T z 7 
W r. 7 wydano polic 42,63 któremi ubęzpieczono wartość złr. 
Uuioważtibąć n "O ŻĘ 245 prem, OepiogaR 2 wĄ ogah 
Il "Fyzt 3 HEJA i - ~ 

Pozo stało ważny ch H 39,368 w % Rn „487,045 
Z nbezpieczeń iroku Ggo przeszło wartości ubezp. narok Ty s 50,4%0.482 
Fiai m y Raxem „ 138,767.527 
Do zamkniecia, roku wyszło z ubezpieczęnią, . 9 gs owo 85.847.423 
| Zostało w zakęzpieczaniu na rok $y p, 52,940.1' 4 

aoot1 cast .q € BM : (91RD 1i £XOH' i TSG 
Przeniesieaie „kaliczek z robu 6 posstraceniu stonnów..złr. 068.712 ets 96 
Zebrano zaliczek m roku TYm, wig y shaoi «a ivorian b0-399a „„38 


95,267,766 
6,850.121 | 


pami LE, Razem oip 834.112 „34 |< 
z tego nalęż potrącić zaliczki na pokrycie przęcho 
„dzących tibezpieczeń na dalsze Jata o. . . » _1V2,610 „36 
“Zostaje ezki La rok IDY siana « ene, «|. 641.501/98 
Procenta od gotówki tegoż! aiiu „0d weksli r. VA 503 Ka 8.947 19 
Fundusz zśckowańy na ułeuregulowzte szkody z roku gò., i 17.697 |74 


Zwrot komatåw administracji a działu gradowego zr. 8881 fot. 50 
z tego wypłaoono renumęrzoji urzędnikom za prace ; 
w. dziale gradowym atosownie do uchwały 


Rady ńadzofczej +. 9. 2 40, » : „ 6265 „10 
M tsiw U, App j 
Pozostałe na pokrycie reszty kosztów adm. gradowych „ « 4 « „ s. 2.616|40 
a atis fak) 1s» vh Razem pt 670.763 |51 
Ż ogólnego przychodu odpada : 
Prowizja agentów * 5% sieonwoyly owa, iais 50.04/19 
< p 
621,159) 21 
| zen eee = 


6%, wpływ ze szkód 2 « « « 


Zysk na subskrypcji akcyj kolei. Karola Lu- 


7 dwika ż IL. emisji . . 


Lokacja majątku funduszu rezerwowego. l 
. 4) Fnndusz uloko wany 


203 sztuk akcyj kolei Karola Ludwiką po cenię-kupna . - . 
Be , “ użytkowania dywidendy tejże kolei . . . 
Towarzystwa kredytowego nom. war. w. 8. 


Libty destawte gal. 
Obligacje indam. gal. men. konw, 84.000 
bia pożytzki zagranicznej zr. 1364 

. foeryjnej » . 1360 

m pożyczki głodowej galicyjskiej 
Akcje banku hip. gal. 760 sztuk « „i 
„Listy zastayne gal. banku hip. . , . 


Akcje pierwszeństwa kolei L. Czern. II. em. 


W meblach i narządach bióra « - « „ sb“ 


B) Fuudusz tworzący mię, który w swoim czasie odpąwigdnio 
do qchwały Rady nadzorczej glokowanym zostanie . «+. ø 


*) Wartość papierów publ. wedle kursu 30; kwietnia 186$ roku wynosi złr,, 23,035 


Kraków dnia 30. kwiernia 1868, 


Przekżząna kwota z pozostałości fu 
:/, części zyaku kasy oszczędności z r. 1866 =. 


Majątek fandnszu rezórwówegóć s koncem roku 7. . 


r 


EE 
Zebrano dla funduszu, rezerwowego w roku 


e e — - 
Powyższą pozostałością rozporządziło zgromadzenie ogólne jak następuje: 


DZEAŁ OGNŁO OWY: 
Fuidusz asekuracyjny ogniowy NA rok. 1867. 


Rozchod: 


meee Eemer a 
Wynagrodzenie zą szkody z roku 7g0. » + + je zir. £66.415 ct, 26. 
Koszta ratunku j likwidacji s s „ ta s a.s + 7.918 „ 74 
Fguduąz, zachowany na szkody nieuregulow. z. p..7. , 39.037 „ 23 
Towarzystwa kontr-asekuracyjne pokryć mają s ,. n 9.490 .„ 81 
Wynagrodzenia za szkody z roku 6go + 2 mojnzosi (s 123.387 „ 67, 


Zwrot od Towarzystw koutr-asekuracyjnych , 12.361 af 
Pozostawiono fundusz na dalsze uregul. szkód z ti 6, ' 
Premia za kontr-asekuracjB r a amaA ds as aa 5 TTD 
Zwrot od 'Fowsarzystw kontr-asekuracyjnycn za szkody i 
uregul..i prowizje (prócz wyżej wskazanej sumy 1j- 
zwrotu przy gzkodach pieuregulowanych Z r. 7.) „ 122.197 >, 36 


Na umorzenie kosztów organizacji innych prowincyj. . :. rg dl 
Pensja Kuratora „ „ eget., « (%1us:, 3 i 
Pensja Dyrektorów, nreędników i sług ; "TRE - 
Koszta lokalu na bióra Dyrekcji i trzech Reprezentacyj „ « a ; 
Pórtorja Dyrekcji, Reprezentacyj i agentów  „ . „4 a s 1 : 
Kaszta podróży Dyrekcji i Reprezentaeyj. u u . „2... 008 7 
Koszta podróży Członków Rady nadzorczej na posiedzenie majowe i listo» 

padowe 1867 i najem sali na zgromadzenie ogólne . . „ „+ « 
Zapomoga wdowie po Urzędniku przyznaną przez Radę nadzorczą . 
Zaypoinoga przyznana niższym urzędnikom przeż Radę nadzótczą za sześć |” 

mięsięcy:% tytułu drożyzny, również udzielone przez Radę Nadzorsji 

cza remuneracje i tubwencje s « « « a e o e s o o o s o 
Koszta papieru, druków, ksiag, opłat, światła i t. p. potrzeby : biórą, pre-fsio) 

numerata czasopism, imserata, liberja wożnym, noworoczne itp. wydat.) 

Koszta prawne „vw N . NOTE i” 


POKO . » s í ” 


Im de so 


Koszta utrzymania ochotniczej straży ogniowej z bówą 
Odpis 5%, z Wartości mebli i narządów *. i 20.0 4 409% gba» 
Niezreałiżowane zaległości . „. — a. .4 w, zbolow laiia 


Czysta pozostałość z roku 7go 21534 5%, omo n s at waha ud 


złr. 128.30) et. 40. 


Do zwrotu członkom 20%, 0j 
10.431 „ 52 złr. 13,7822 C4 Q. 


Na fundusz rezerwowy 1°% =, 


D 


ta » złr. 306.916 et. 3 


+: « . złr. 82.010 ct. 45 

<e HM.GBŁ , 65 

w 15.868 „-60 

yz ów", „ryz: 

nd. asek. » 10.421 $ 62 
31 s — a 7.469 „22 


r 


zir. 877 89D „26 


wartośdirom. w. a." Sea kupna 

.630 złr. 89.lv1 et. 75 

35.00 „ 65.355 , 54 

. s „785.700 a 25.348 „ 40 
m r « 8000 " 595 „ 24 
alcia zi ra ZJ « 1956 „ 64 
a miga CU 2 m, ACE! 
iD % » 60.810 n 60800 „ — 
v 5 w 37:900 w 34,514 w — 
5 a 4 9. 00 s» 7.665 „ — 
Razem , „'Biz.bju a 32.: 5h „54*) 

bW pos stu Sarrus Baid Bs EZ 
. 3.41.5339 9 bą 

69 845 „ 66 


» J87.345, „ 25. 


H. Wodzicki dyr, I — W. Biesiadecki dyr. IJ. — H. Kieszkowski. dyrektor referen. — Edward Kandler szef rachunkowości. 


boch 


pongi Kraków: d. 4. czerwca 1863 ir. 
Šustachy 


gdoże B) DZIALE GRADOWY: 
Fundusz asekuracyjny Eradowy na rok 1867. 


Przychód. ; 


złr. 7,196.202 


Zebrano ZAIZ Ra. -aubaines wahina 275 0072778 80 USEN M 36.608 |9 
Procenta od.gotówki i wekpli „a w w eje po s goa poe sotal ; 9.54] 86 
Opłata na, poztorję i stemple +uowowoksbe so 120424. 8 1.377 |16 
Fundusz na orowizje.od wypłaty zwrotm. |! « „2... 444 5.1 764 [04 
wani jaa is Ragem ©: « » » u» 141.287 |03 

Z ogólnego przythodu odpada prowizja śgentów + . < 7.947 |49 

WI i: E 
Á- — 


i 


Fundusz rezerwowy działu gradowego: 


Majątek tego fanduszu wynosi zokoticem roki 1886 « 
| W roka 186% zebraho : 4%, od żuliczekiima: find. rezer, 
5%, od wypłaconych zkód., s 


W dowód zgodności z rachunkami, 


Rylski czł. Rady nadzor. — Bojomir hr. Starzeński czł. Rady nadzor. ** Ludwik Szumańczowski czł. Rady nadzor. 


Rozchód. 


Wyuagrodzenia ga szkOdy 4 y oh oe p zir. 78.474 et. 37 
Koszta likwidacji >» ' «4.4 ws + iP ( wogt 125, „„84 
Premia zn kontr-asekuracje „ . . 2. |e a 44.4 „ą 43.966 „ 77 
Zwrot od koutr-asekuracji za szkody t prowizje te „, b 31.067 „ 39 


Koszta administracji ' + | =: 


alrw w) eteen b p sy. » 
Prowizja agentów od wypłaty zwrotu . S 


| 9 3 oz zo af s. 


Oxysta pozostałość 217,% | : R 


Powyższa pożostało$t rożdziela się W 'myśl statatu jak n astępuje : 
a) Połówa na fundusz fezerwowy 64 s |- « « | «4 zi, 14563 et. 35 


b) w drugiej połowy. | Ji 
l. 10% zwrótu członkum 4 e zir. 19o ct. 40 


2. 6%, prowizji agentom od twrotu 62 | 
ax 078 2 88 | 146568 „ 36 
t 29.106 in, 70 


3. Ułamek pozostały na fund. tóż. , 
„| 


+ n| 
TWR: 


<> . złri: 39:258 òt. 06 
ct. © 
n 


Siri 2.738 1 ' 
; 4.004 „85 


t Pęcdenta fudduszu ręzemo:| nie- 


podatesłoky zwrot z 


50% u pozostałości fun 


Ułamek 7% 5 a 


Majątek fuuduszu rezerwowego z końcem roku 167 . * - 3 


Lokacja fego funduszu : 
Tow. kredyt. ndm, w. a. - mł "ei 


Listy zastawne gal 


„ banku hip. > 


. 
i 


Akcje pierw. kolei Lwow.-Czery. 1. Ein. 


; Doglokowacia, onst gowo 


*) Wartość papierów publ. wedle kursu šī" paździeraą 1467, wynpai zke,. 64:78. 


: Kraków d. 30. października 1867 r. 
UH. Wodzicki dyr. I. — hé Blesiadecki dyr. IL. — H. Kie 


I Piotr kr. Moszynski członek Rady, nadzoz. rr 


Właściciel: Jan Dobrzański 
fo ilo iai 


65 SL) n 
d. opek... e 14658 , :85 


| STOKI NOKI? referent. - 
| | W dowód zgo popol ż tadidhkawi | 
| s 8 d. A. John, c. R. p. = Teod. 


owiędzialny ; Platon Kostet 


1.365 12 


Rn ię R of 28 w. 3314 34:285 w 56 
„+ | a 634%, ',„ 81 
nn 


- zir. 12.037 et. 50 
» 18.800 „ — 
= 30.576 „ 15 


LET MT E Tia „ 69) 
IRS 0 we RE "96 
Ą 4 SZAN", : 


51 


: | żon i wmiso 3 
- Edward Kandier szef rachunkowości, 


2266 3—3 
bsfł diulode 


Drik Kornela Pilerą, 


BaranoWSki c. |R. n. 
jų yazid , 


Woje 


Woz | 
i 


aaki a 


bu " | -wojiah til boasii | í tan 


